
N°82

KURYER LITEWSKI
w W ilnie w  P oniedziałek dnia 10 Lipca v. s. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Gar,eta senacka z dnia i lipca ogłosiła Nay- 
Wyżs/.y Jego Cesarskiej' Mości Ukaz (lany Rządzą
cemu Senatowi «v brzmieniu następującem:

Dnia'So maja. Dla um nieyszeniazatrudnień, 
Wynikających z rozdzielenia przedmiotów do ad- 
m inistracyi m edycyny należącycii, m iędzy inini- 
steryam i spraw w ew nętrznych a spraw duchow
nych i narodowego oświecenia, i dla zaprowadze
nia jednostayności w  odbywaniu spraw' sądowey 
1 polioyyney m edycyny Rozkazujemy:

1) Rada medyczna, znaydująca się przy m i
nisteryum spraw duchownych i narodowego oświe
cenia, medyko-chirurgiczna akademia w St. Peters
burgu i jey oddział w M oskwie, również instytut 
położniczy w Białym -stoku, poddadź zawiadowa- 
*nu ministeryum spraw w ew nętrznych.

2) Razem z tern i zakładami oddadź'-pod roz
rządzenie ministeryum spraw w ew nętrznych, ścią
gające się ku temu przedmioty, a mianowicie: w y 
noszenie na stopnie medyczne i farmaceutyczne; 
sprowadzanie zagranicznych lekarzy i dopełnienie 
Umów z nim i zawartych; pozwolenie i zaprzeczenie 
lekarslqey praktyki; cenzura dzioł medycznych i  
wiadomość o nowych m edycznych odkryciach.

3) Medyczne fakultety przy uniw ersytetach, 
z o s t a ją c  podswnemu w ogólnym z nim i składzie 
i  pod jednąż zw ierzchnością, zachowają w szystkie  
prawa, przywilejami i ustawami im na lane, tak we 
względzie wynoszenia do stopni uczonych, jako też  
co do cenzury dzieł medvoznych.

4) P ołączyw szy ohoWiązki m edyczney radv 
przy ministeryum spraw duchownych i narodowe- 
go oświecenia, z obowiązkami rady m edyczney nrzv 
ministeryum spraw w ew nętrznych, utw orzyć z nicn  
ogo ny urząd, zalecając m inisteryum  spraw wewne- 
trznych zrobić stosowne według w ew nętrznych  
Wdy tey prawideł, urządzenia, jakie dla dobra in-
d / e n l T  UZnane / a potrzebne, i to na utwierdzenie Nam przedstawić. I
cie r d )  V Meła kll?le  siS odbyw ały w  departamen- 
iacvchrs°ie0Weig0 03W,| cenia w  przedmiotach, odda- 
W ewnetr/nvch ™ a?owa1n.,e m inisteryum  spraw  
m edyczney o d t k n h ® ^ .w u m  * hiblio^ k ę  rady 
tegoż ministeryum L f T  " '! 111 medycznego 

na

nia i 8?7 ^ k w ie t -
prawa i swobody handlowe w lV  ‘ rniastu Odessie 
nym , z radością w o ł
go postanowienia w rozszerzen iuhandlu  Od ^  
powiększającego w yw oź płodów narodow e. 
my siu, i w pomnożoney ludności miasta r ,6y prze’ 

Lecz razem z tern, skutkami okazałv sje „ L T  
dnosoi, z pierwotnego urządzenia portu 
wynikające, podług którego w szystkie bez w S  
zagraniczne tow ary, do O d c is j  u r / v J l j  yi V

n a w a ły  nu-wudom em i Rządowi; a jako zbyteczna  
odległość kresu za granicę dla portu wolnego na- 
znaczonego a na a4 w iorsty rozciągającą sie c y-

^  zvstkie he"6"1 ° a rÓCenie k°nt ralia,uly: tak ież  
S  , b e i W y , ;ltku wprowadzane do Odessy
^ i ć Z ’ w  m0g y ’ p0S/ lin nie opłacając, wcho-

do Państwa ze szkodą przem ysłu rękodzieł-

Rego, i handlu zgodnego z  prawidłami, a z uszczŁrb- 
kiem skarbu Naszego.

Te niedogodności, o których m ieyscow a zw ie 
rzchność już niejednokrotnie donosiła, a koniecz
nego poprawienia vvymagające, znagliły do w yna
lezienia skutecznieyszego środka do ich oddalenia, 
a przeto na skutek przedstawienia m inistra skar-, 
bu, utwierdziliśm y przełożenie| jego dnia i czerw ca  
1821 roku, w  którym zamierzono było: ścieśn ić  
granicę portu wolnego, naznaczyć na przyw ożone  
ilo Odessy towary pewne poszliny, a tym  sposobem  
mieć o wielości ich dostateczną zawsze w iado
mość. Teraz porównawszy m ieyscowe okoliczno
ści z prawidłami tego przełożenia, dla scisleyszego 
dopełnienia celu w  utworzeniu jego zam ierzonego, 
Rozkazujemy:

1) Przenieść granicę portu wolnego do sam ych  
granic miasta tak, żeby przedmieścia M o ldaw an -  
ka i Peresyp  były za granicą, zrobić n iżey jey  
głęboki rów 1 wał w yniosły z rogatkami; przy dwóch  
zas wjazdach do miasta w ystaw ić po jednym do
mu na zostaw y, niżey zaś za granicą bydź ma sześć  
don.ów dla strażników. Przy ustanawianiu tako- 
w ey graaiicy m ieć baczność, aby za nią dla sw o
bodnego objeżdżania, i dla lepszego tamożni dozoru, 
zostawione było m ieysce od wału, w  przestrzeni 
nie mniey jak sto lub dwieście sążni , podług do
g o d n o śc i ,  t. tein zastrzeżeniem , iżby nigdy nie było  
zabudowane.

2) Na skład tow arów , za które w łaściciele n ie  
zapłacą jeszcze niżey stanow iącey się na pożytek  
mćista Odessy poszliny, w ystaw ić  w  Odessie pod 
góią n a  mieyscu, które dopiero zaym ującztery dom - 
ki od dawnieyszey kwarantanny pozostałe,wygodny, 
trwały i bezpieczny m agazyn; a zamiast ty c h  
dom ków, ha mieszkanie dla tamożennego dozor
cy, nadbrzeżney straży i kozackiey kom endy, w y 
budować oddzielne koszary; nadto w samey tam o- 
£ni w ystaw ić magazyn i kordegardę dla stróżów  ' 
taniożennycb. Poruczyć m ieyscow em u rządow i, 
za konieczny obowiązek, aby tak ustanow ienie  
granicy portu wolnego, jako i wspom nione budo
wy ukończone były w  ciągu roku teraźnieyszegoj
o zaliczeniu zaś potrzebnych na to summ, dany 
przez Nas teyże daty Ukaz M inistrow i Skarba.

5) Od w szystkich  zagranicznych tow arów , do 
Odessy  p rzyw ożonych , a podług taryffy opłacie  

.poszliny uległych, choćby te na użycie w  Odessie  
były przeznaczone, lub też do innych m ieysc Pań
stwa, zamiast odmienioney konsumpcyjm ey poszli- 
n j', brać na rzecz miasta jednę piątą część poszli
ny, podług now ey T aryffy  ustanowioney; od za- 
przecr.onj ch now ą Taryffą do innych m ieysc Pań
stw a tow arów , brać jednę p iątą część  zupełney  
poszliby, ustanowioney T ary łtą  1819 roku: pobor 
ten przeznaczyć w łaściw ie  na w j’padki miasta, 
wkładając 11a miasto obowiązek utrzym ania w nas 
leżytym  porządku nowo wybudować się m ającego  
magazynu, rowu, wału, rogatek, domow dla zasta- 
w:y i strażników na granicy p o r t u  w oln ego , w  co- 
dzienney regularności.

4) Na osnowie ustaw kwarantanny, artykulit 
35, 30 i 43 , kwarantanna odeska obowiązana żą
dać od szyprów rejestru przyw iezionych tow arów  
i rzeczy; w  przypadku, żeoy szyper nie był w stanie  

podać tak iego  rejestru, ma być ten  rejestr sporzą
dzony na kwarantannie podług jego wskazania; po
dług brzmienia zaś artykułu 191, kwarantanna o*



bowiązana udzielać tamożni szczegółowe wiadomo
ści i regestra w szystkich przyw iezionych towarow, 
podlegających i  niepódlegająrych zarazie (rf. c. p .)

A  U S T  R V A.
TT ieden dn ia  5 lipca. A rcy-X iaże F ranci

szek K arol wyjechał ztąd d. 5 b. m. do" Morawii 
i  Czech, zkąd przez S a lzb u rg , Styryą i Austrya  
W yższą powróci.

W  Tryeście  otrzym any, wiadomość z Tine 
pod dniem 4 maja, iż zgromadzenie prawodawcze 
greckie w K oryncie  zakazało, pod karą śmierci 
w yrządzać naym nieyszey krzyw dy katolikom.’ 
W ezw a ło  oraz arcy-biskupa katolickiego w  Tine 
aby przybył do K oryn tu  dla ułożenia się w zglę
dem  trw ałego połączenia obu w yznań chrześciańi. 
skich wschodniego i zachodniego kościoła. Arcybi
skup ośw iadczył, iż bez wyraźnego upoważnieniaOy- 
ca Świętego nic w  ley- m ierze czynić nie może.

P R U S S T.
TT rocław  dn ia  i lipca. W czora  wnocy  

przejeżdżał tędy W . X iążę R ossyyski M ichał do 
K arlsbadu .

B erlin  dn ia  6 lipca. Astronom  i prołessor 
B ode, dyrektor tuteyszego królewskiego obserwa- 
toryum , obchodził d. 5 b. m. piędziesjęciolelni ju
bileusz sprawowanego przez siebie urzędu astrono
m a królewskiego. M onarcha nasz przesłał temu  
starcow i order czerwonego orła drugiey klassy 
a Hrabia Alopeus, poseł rossyyski, oddał mu ozdo- 
d y  orderu ś. A n n y  drugiey klassy, którym go N. 
Cesarz A lexan der  zaszczycił.

I
N i e m c y .

D rezn o , dn ia  i  lipca. W czora  przybył tu  
X ią żę  pruski F ryd eryk  W ilh elm  L u d w ik , ' drugi 
syn  Króla Jmci pruskiego, jadąc do Teplitz. Dziś 
b y ł na obiedzie w  P d n itz  u M onarchy naszego.

O d brzegów M enu, dn ia  2 lipca. W ezw anie  
rządu pew nego w ielkiego m ocarstwa niem ieckie
go, było powodem do nowych śledztw  w  akademi 
jach w  G usen  i M arburgu. W  ostatniem mieś
cie  przekonano się, iż tam eczni uczniow ie nic nie 
zaw inm . Siedztwa w Gissen  jeszcze trwają. W  u- 
niw ersytecie  gettyngeńskim  jest w te m  półroczu 

uczniów, m iędzy którym i są synow ie X iążąt 
1 Hrabiów, i z których 740 poświęca sie nauce pra
w a, 270 teologii, 210 sztuce lekarskiey, a 180 mnvrn 
um iejętnościom .  ̂ J *>

Kompanija reńsko-zachodnio-indyyska poszle 
w krótce okręty kupieckie do M exyku  Pan Molz- 
tfcńw/i założy faktoryą jey w  tam ecznym  kraju.

lelii m łodzieńców , synów znakom itych kupców  
niem ieckich, tow arzyszy  tev  w ypraw ie.

X iąże W rede, feldmarszałek bawarski, zaprze
c z y ł w iadom ości, jakoby X iążę bawarski Karol, 
ztozył naczelne dowództwo woyska z powodu prze
m ów ienia się z nim w  Izbie pierw szey Stanów kra
jow ych.

Podług zeznaania kilku ludzi, spadł niedawno  
We w si AlLermóhe, blizko H am burga, ogień roete- 
oryczn y , z powietrza bez żądney burzy, i zabudo
w ania dworskie w  perzynę obrócił.

rów, dodał zaraz: Niech iy je  Król! Oddział tell 
slao będzie w P pitiers  aż uo końca sprawy Ter- 
tona co niedh.gb potrwa, gdyż w yrok' zaocznie 
wydany, będzie tylko uzupełniony:*4 Słychać ii 
■neHon posłał do ministra w oyny skargo na’ :de 
obchodzenie się z sobą. W  prawdziwe.n h,b uda- 
wanem  pomieszaniu umysłu oświadcza, iż zawsze 
był w iernym  k rólow i i B urianom ; że sic ty lk o  
opierał zapalonym rojalistom i ciem ieżyciclom  Prm- 
cyi; iz chcia] uwolnić Króla z. więzów. Podczas 
schw ytania, znaleziono przy nim ważne papiery. 
Prokurator królewski kazał sprowadzić do sdurnur 
rożnych mieszkańców, aby zaświadczyli, iż jest 
ten sam B erton , którego dnia ?4 lutego widzieli 
przy moście L out; hard, i z którym  w tedy mówi' 
li. B racia  1 p rzy ja c ie le  N an teńscy  (tak ich nazV' 
wa pew ny dziennik tuteyszy) użyji n a s t ę p u j ą c e g o  
sposobu do uwiedzenia rządu względem rzeczy wi
stego pobytu Jenerała Bertona. Z  w ielka os i  róż
nością w ysiali na morze statek, należący do pew
nego liberalnego mieszkańca. Statek ten, spotkał 
niedaleko brzegów inny okręt pod bandera portu- 
galską, na który skrycie w ysadził 3 podróżnych* 
mnjdzy którym i m iał bydź mniemany Berton. Dl* 
łatw ieyszego zaś dopięcia zamierzonego celu, i złu
dzenia ludzi będących na pierwszym  statku, oraH 
uwiedzenia m ieszkańców miasta, wymieniano po* 
cichu, ale zrozumiale nazwisko B ertona. T ym  soif- 
sobem spodziewano się utw ierdzić pogłoskę o «' 
cieczce Bertona  na okręcie. Połow a rnieszk.iń'c»vV 
uw ierzyła temu; lecz inni i rząd we 5 lub 4 dni 
w iedzieli, jak sic rzecz rna istotnie Śledzono 
w ięc Bertona, i schwytano. Chodzi 0 „  dotąd W ubio
rze prostego wieśniaka, w k .ó ry m  został pyymanj- 
Jlawiąc dawm ey w N am ur, ożenił się z córka ta- 
jnecznego ob yw atela , a potem w ziął rozwód* * 
wszedł w  zw iązki małżeńskie z pew na włoszką* 
Pierwsza żona jego umarła.

D ziw ną jest rzeożą , iż  sąd przysięgłych W 
Lionie  uw olnił oskarżonych o rozruchy które tam 
d. 10 maja zaszły, a sąd pojicyi poprąwczey ska
zał ich na w ięzienie za podobneż rozruchy, klói'e 
w  6 dni późniey nastąpiły.

W ielk i m istrz uniw ersytetu  ośw iadczył rud- 
c.y Stanu Cuvier, jako członkow i rady akadend0" 
kiey.iż będąc duchownym  rzym sko-katolickiego wy
znania, zatrudniać się tylko będzie wyznaniem  kato* 
lickiem, a inne wyznania jemu porucza.

Nadzw yczayne upały i susze panują w  oko
licach Tulona. W odę trzeba sprowadzać o milę* 
D eszcz 10 m iesięcy nie padał, iabiór tylko wi«a 
będzie obfity. Dnia 20 b. m. była w Strasburgu  okr*,i 
pną burza, która pow yryw ała z korzeniami ws/yst* 
kie drzewa około miasta. Szkoda jest niezmierna* 
W iele  osób przewożących się przez rzekę utonę
ło. W szystk ie  okna w kościołach i domach po
tłuczone. Grad w ybił zboża; stuletnie naw et dę
by nie oparły się gw ałtow n ości wiatru. Burza ta 
trw ała kwadrans, poczerń się niebo pięknie w ypo
godziło.

F  R A N C Y A. '
P a r y ż , dn ia  29 czerwca. X iążę Belluno, m i

n ister w oyn y, doniosł d. 18 b. rn. K rólowi w St. 
C loud o schw ytaniu Jenerała Berton  i dwóch je
go  spoln,ków, przez oddział karabinierów, w  oko
licach  baum ur. W  nocy z d. 20 na 21 b. m. po
prowadzono Bertona, i spójników jego, D ala lan de  
1 / andrU les’ P°d mocną strażą półku karabinie
rów  M onsieur z zamku Saum ur do P oitiers. R o 
zeszła  się ła łszyw a pogłoska, iż  w  drodze chciano 
ich  odbić. Jedna z gazettu tey szy rh  donosi co na
stępuje: * „ D nia 22 b. m. przyprowadzono B ertona  
do Poitiers. Dobrze m yślący obyw atele wydali 
okrzyk  : N iech ży je  Król!  W szyscy  prawie m iesz
kańcy w yszli naprzeciw  Bertona, który mógł w i
docznie poznać, iż  w  P oitiers  mało kto lub^ nikt 
m u nie sprzyja. Jeden tylko człow iek  odezwał sie: 
N iech  ż y je  konstytucya!  lecz na przełożenie 1 I ra
d eg o  M a la rtie , dowodzącego odclziąjem karabinie-

m opilam i.  ̂ jn pjn/
inć  do zw ycięztw a* z powodu którego w  kosciel*, J o  1 r> *
katedralnym kpiryntskiin śpiewano Te Deum

Na pryvVatny rachunek kupców holenJ^j 
skich, posłano dnia 10 b. rn. z M arsy i f  i do Mo"6)] 
20 sztuk dział, yooo karabinów, oraz znaczną ń05
proohu i kul.

Od dnia 24 b. m. trudni się Izba deputowa
nych urządzeniem  ccł- i ’.mowie Villevesque 1

 -  s twicr-Straforello  m ówili przeciw ko projektowi, tw icr' 
dząc, iż inne kraje użyją prawa odwetu, które bę
dzie szkodliwem  dla naszego handlu. i \  Vaublanc 
u trzy m y w a ł, iż Francya powinna n a s l a d o w a  
A n g lii, która nam płody swoje posyła, a n asz)c 
nie fvpuszcza. 1*. D u verg ier  radził u z n a ć  be* 
zw łoki niepodległość jiołudniowey A m e r y k i , 
w eyśdź z nia w  zw iązki handlowe. P. St. C riipet
1 . _ • -  ' i _ _ . i l ............... 1 • 1 1 .  ■> I V     ,1  i -kommissarz królewski, rzekł: ., Podług m e g o  z*1

i'*
..................       7   5 1 - ------------------ O

nia trzym ać się  wypada w handlu tey  zasady, '
by, jak nayipniey kupować zagranicznych to"' 

I . » x  1 .  1  ł  _  ; . . i .  - ............  n o S !
i >----- J-.........j  ” -J............  ' O.........  ■> -r

rów, któryelt nam braknie, a jak n ayn ięoey  p °v



ieć za granicę takich > k tórych  tani nie m a , lub 
które tan iey  przedawać możemy. Inn i trzym ają 
się tey  zasady , aby z za granicy kupować, co t a 
niey niż w kraju kosztuje, a przedawać za grani- 
cę wszystko bez różnicy, czego od nas zadają. Niech 
Izba wybierze jedno z tego dwoyga.“Jenerał Sebasty- 
ani nazwał pierwsze przymuszonym handlem, a dru,- 
gie, wolnym. Na sessyi d. 27 b. m. przyjęto p ierw 
szy a rtyku ł ta ry ity  względem cukruj inne potem  
artykuły  nie doznały oporu.

A M G L. 1 A.
(z Craz. t f  arsz.) L ondyn  d. 28 czerwca. Rząd 

i parlam ent (pisze jedna z tuteyszych gazet) dla 
tego tak mało czynią dla Irlandczyków, aby na
rodowi podali sposobność okazania czułości swojey, 
1 powszechną niechęć przytłum ili. W ezw ano du
chowny eh do zbierania składek, i wszystkie gaze-' 
ty  piszą o nędzy, panującey w Irlandyi. Iłzieje 
się to z pow odu, iż zapomniano o reform ie parla- 
aientu, onow yra bilu wz»ler]pm „ 1 .. 12 •

^a|iuniiiiano o retorm ie parla
m entu, o .nowym bilu względem penSyi, o budżecie,
t u J 1 S  ? r ym  T T *  ^ g W łn o w e y  pożycz! ce Pospólstwu angielskie, musi mieć zawsze cóś

. br iłf ’ n ik !z U lt wieloryba*iSra,4ęego j  p pel„ j  ,)eca|

Wielu *!WWU °

( 1 et ' P°ki się nędzy nie zaradzi,
z d r a d  J  ,1 t 1,,m,st.eiT alna Kuryer, gani użycie 
-, y dp schw ytania jenerała Berton  we Francy i 

8azeU donosi z Hiszpanii: „ K róla i brata ie 
go oskarżają fałszywie o spisek przeciw  kom ty tu -

śliwemu Z L ^ T r ? aSB ,T łarZył° . 7 eszczS' 
skarżony o spisek przeciw n a ^ o T  P£ . J ^ J  
tygodniami donosiły gązety hiszpańskie, iż M onar
cha ma bydz wyprawiony w drogę; szyderski ten  
Wyraz znaczy zrzucenie z tronu. Ćo to  zam ow a' 
co za wypowiedzenie w oyny kościołowi, wszyst'- 

. “ ^ r c h o n i  , wszystkim prawom , w szystkim  
rządom  1 wszelkiemu porządkowi!*

W przywróceniu związków naszveh 7 Ch; 
nami jest riąy ważriieyszem “to iż r n ł  n  
uznał, że kupcy nasi me moga b y ćn a d a l od™7  
wićdzialnyrm za posteuowan v. ”1 , odpo-
W ydany  \ v
„ O kręt wojenny uciekł 7 " wyraża:
mi, a zwierzchnik kupiecki r *"•>”?  zbó?'ca- 
zać wydania tych  zbójców  « Zy nilka“

“  * •»

zasiadania p a r d f  k  „ l i ó  \
N d y w ieka.i h :  - 4 ^  i, b  w  “ * »iwmkarm -jego by-

gielski, aczkolwiek Panuje prawa ludzkości: nie 
widzi się jednak powołanym do wdawania sie w  
interessa domowe cudzych krajów.

Na dzisieyszey sessyi przyjęła izba bil, po
zwalający sprzedawać suszone na roszcie zboże do 
użycia zamiast^ kawy, co dotąd było zakazanem.
. , nnnisteryaLna K uryer zbija pogłoskę,
jakoby rzeczy z T u rcyą  nie zostały ułatwione; do
daje, iż pokoy w Łuropie nie będzie przerw any, 
a kongres odprawi się w miesiącu wrześniu w  
Ar Gronie^ nic zas wc Jdlorcticyi,

Odebrana tu  wiadomość o straceniu w  S tam 
bule zakładników z wyspy Scio, zasmuciła czułe 
sen  a. L.,wiący tu  grecy chodzą w żałobie. S ty -’ 
c c o zbieraniu składek na Wykupno greków' i 
greczynek z rąk  m ściwych zwyciężców'.

Sąd kantuaryyski uznał się niewłaści
wym  do sądzenia spraw y Pani Oliwii S ^ r e s  z  
Królem , i odesłał ją do przyzw oitey władzy. Po
wódka została znowu uwięziona za długi; za zło
żeniem atoli rękoym i, pozyskała wczora pozwole
nie mieszkania niedaleko więzienia.

Pani Catalani da w  tuteyszey stolicy kon
cert na wsparcie nieszczęśliwych Irlandczyków ; 
otaw na ta  śpiewaczka w ciągu próby tu  swe *0 
świadczy wiele dobrodzieystw ubogim. 0

, D kręt K ent przyw iózł z Chin pomyślna w iado
mość o ułatw ieniu nieporozumień naszych z tam ecz-
w "  .rzy d.em;  ,Zda)e siS )ednak , i* to kom panią 

schodnio łndyyską niemało kosztować będzie. 
N urek Crusoe popłynął z tąd  ze dzwonem  

swoim do brzegów hollenderskich, dla wydobycia 
ze dna morskiego 22ch dział i znacznych skarbów 
z ota 1 srebra, k tóre w  roku  1799 przez rozbicie 
się iregaty  Latona  utonęły.

Wyż s/ek vr  , F‘l[uw *<u
li Kanclerz j^TT przeciwni Kann .jego
dowie; Or,i„:;n A  UverJ^<>l, a obrońcaŁ  lo rdowie: Grenville A -  a ob' 0,'lc;' ^  l«r-
dm przepowiadała \ } I ^ land- Je-przepow iadać T T  ^ra tune  1 Holland. Je- 
day zaś inaczev rzecz J  * tk l dla kraju , dru- 

Htua 24 Ji ‘ T  *  y stawu;ą.Dnia 34 L  r„ > -VSta)VuH- 
« o \\e mu p,.aw zbozowre10 Wie»ł Pro b̂ przeciwko 
d fd  uchwały p a r k m ° l  • M™ aroha zatw ier- 

1 *  lędem i . 6lugi,
lenie dawnych sta tu tów  oraz uchy-

, n  w  ł. O C H Y.
near, r f  8 r^ ntc włoskich, dnia  23 czerwca. K ról 
rzędu " .  1 uw °lnlł margrabiego Circello od u- 
naśtenca11-1*113 s.tanu  m teressów zagranicznych, a 
rady m1„i!fr°ó “ lailował x »%*ęcia i lu j fo ,  prezesa

o k re t^k tó rv  dHa5̂  l5  b ‘ m ‘ zavvin%1 do A nkony  oKręt, Który dnia 8 czerw ca w ypłynął z M isso-
. long fil 1 przyw iózł w iadom ość, iż g? ecy S i  
przez kap,tulącyą ważną tw ierdzę N apoji d i RŁ  
m am a  d. 3o maja. Oiadę tu recką  odesłano do A - 
zy, wraz • z czw artą  częścią ,ey skarbów. R uszył 
potem Jenerał N orm ana  ku Albanii w  7000 ludzi 
między k tórym i znaydowało się 800 niem ców i 
francuzów; Dernetryusz Y psy lan ty  zaś ruszył ku 
ZU tuny  w okolice L aryssy, gdzie podług w iado
mości z Sem ana, dobrze m u się powiodło. K or
pus Jenerała N orm ann  jest we wszystko opatrzo
ny; ma na celu połączenie się z Suliouin i. M a u -  
rocorda o tw orzy  w Liw adyi korpus odwodowy, a 
Kolokotrom objął obronę M orei. W y  ciecie w szyst- 
k.ch chrzescian na wyspie Scio uczyniło w ielkie 
wrażenie na grekach. L.czba walcz; cych powięk- 
sza się na w yspach codziennie. G recy  p rze w ija -  
,ą, iz im  tylko w ypada zw yciężyć lub zginąć.

dawnych s ta tu tów ‘ hand ln™ "^**   J -Na sessvi , nandlowych.

Podać do Króla prośbę ,1 n ' u rzynow, i radził 
stwom, które jes mze te m l!7 p SZ-Vstkim m ocar-
n owił nayusilnievM e „r? ł  • • dozwa,aja, po- 
stosouneg0 zakazu. v f n S k * t  ‘ ^  i< h do 
Przy)ęto. vy niosek ten  jednom yślnie

J^an S m . i t h   . 1 .

/ r* tJ  1 9 z  p  a  n  i  j  a .
(z Gaz. M ąrsz.) M a d ry t dnia  i 4 czerwca! 

Na sessyi stanów  d. 11 b. m. jenerał R iego  podał 
skargę z powodu odebrania mu dowództwa Sara -

— - w r   J  m b

'̂1 Wiadomość V S ? 3' Si?: ° Zy rza-fl dokłaJ- 
Zetach tuteyszyc], Tż - T T  UmieszcMnem  w ga- 

• „a zakładników greckich, wzię-
vl1 jStracorio w i i bez sadu i wv-

R*W|. L o n d o n l r .  T u l i M .k
'P jKH nhuh  u , 1 , ,  !‘ l > lko było I , .  l>.,o 
8rsczynki dobrem  ,,r * jP y n ' e: CAV praw da, iż 

niewolników0 w $ ^zen,f  Pr *edaWano.^na ta r-  
'Vle<1ział znowu m  t SnWr n ie -\ Stambule? Odpo-
^ Sllbu - _ lla to  W J B O m m o n v  m o y , T n l , i n  12
:  clz|ał znowu u , ,  J  16 •1 c>ta,nbule? Odpo-

,0 |jy  de rue sa n„ i°  1T8Poinf ,®®y murgrabia, iż 
r“ e są pod opieką A nglń, i że rząd  an-

L

rod,, \V  : \  “i  i "1 ” V1‘ " ięk szey  części na-rodu n osł daley, aby spraw ę tę  odesłano do 
własoiwey kom nnsyi, któraby zajęła się przeyrze- 
ni m papierów iego, i aby były m inister spraw  
. . J^m ętrznych Pan Felin  został pod sad oddany^ 
jeśliby się winnym  okazał.

Król bawi ciągle w  Aranjuez. Pow rót ro 
dziny jego do M a d ry tu , ma nastąpić d. 24 b. rfi.

Gdy^ od d. 1 przyszłego m iesiąca, stany  ob
rady  swoje zakończyć mają, pewne więc stronnic
two pochlebia sobie, iż w całym  kraju wybuchnie 
powszechna rew olqcya. 'Z tego powodu nayzna- 
kom itsi deputow ani stanów, naradzali się z m ini-' 
stram i. Starają się odvvrócić od H iszpanii kieski 
k tó re  jey zagrażają prżfz pogodzenia stronnictw ! 
Lecz zam iar ten  zdaje się n iepodobnv^  d0 nSku te '

’  U L



oznienia w  obecnych okolicznościach: przeciwnicy 
bowiem ministrów są niezmiernie zapaleni.

Stany odbierają codzień prośby od korpusów 
woysk, które domagają się użycia ich przeciwko 
burzycielom publiczney spokoyności.

Onegday uwięziono tu doh ludzi w  oberży 
pod bramą ś. Ferdynanda, oskarżonych o zamysł 
wzniecenia rozruchów. W  domu tym znaleziono 
pałasze, pistolety, karabiny i wiele ostrych ła
dunków'.

W szystkie półki artylleryi domagały się, aby 
towarzysze ich, należący do zaburzeń w W alencyi, 
jak naysurowiey byli ukarani.

Jenerał portugalski, dowodzący w prowmcyi 
Minho, rozkazał oddalić się wszystkim emigran
tom hiszpańskim.

Dnia  16. Słychać, iż stany ogłoszą się zi\ 
nieustające.

Urządzenie m ilicyi przyjęto jednomyślnie tak, 
jak je kommissya poprawna. Postanowiono także 
utworzyć korpus żandarmów pieszych i konnych.

W  W alencyi panuje spokoyność. Sprawa je
nerała Elio ciągle się odbywa. Sąd wmjenny skła
dają oficerowie 2go batalionu gwardyi narodowey 
W alencyi.

Rozchodzi się tu oświadczenie rządu nasze
go, podane dworom zagranicznym względem po
łudniowcy Ameryki.

Jedna z gazet tuteyszych, rachuje liczby IpbŴ  
stańców w Katalonii do 36go ludzi.

Irun dnia 17. W czora prawie przez cały  
dzień, trwała w okolicy Vera bitwa między pow
stańcami a woyskiem konstytucyynem. W ystrza
ły  z ręczney broni, które zdawały się bardzo czę
ste, ustały dopiero, gdy się zmierzchło. Żadna 
z obu stron nie odniosła znacznych korzyści. W oy- 
sko francuzkie, będące świadkiem Łey walki, sta
ło przez cały czas pod bronią.

T  u  r c y A.
Od granic tureckich dnia 18 czerwca. W edług 

nayświęższych urzędowrych wiadomości, nie myślą 
bynavmniey turcy opuścić stanowisk woyska swoje
go w Multanach, i owszem codzień nowych okru
cieństw' codzień nowych gwałtów dopuszczają się 
wsz-edy. Jassy miasto zupełnie zrabowane i zniszczo
ne Ale nie tylko grecy, nawet austryaccy poddani,pa
dają ofiarą wściekłości janczarów'.Jednego z nich zra
bowano i skaleczono, drugiemu (w Botuszanach) 
gwałtem żonę porwano i do Jass w męzkie suknie 
przebraną powleczono. Klasztory Czeteczejdś. 
Jędrzeja  i trzy domy w  mieście, tudzież i 4 domów 
na przedmieściu Tatarasz , zostały pastwą pło
m ien i .

statui grosfc z mieszkańców, drogą rekw izycji i  
pb więksZey części na własne zyski.

L>o wychodu woysk tureckich^ z Xięztwa 
Multańskiego już żadnych nie czynią przysposo
bień; naymnieysza wieść o tern się nie rozchodzi; 
znikła nadzieja zbawienia; na nowe klęski coraz' 
się bardziey zanosi.

Dnia  20 czerwca. Z  wielu stron potwierdza
ją się ważne dla greków wiadomości o wypad-' 
kach wojennych pod T.icola, L a ry  ssą, Hu li i ZA- 
tuny, gdzie turcy porażeni zostali. Cieszą się zno
wu grecy, iż gdy' trzecia wyprawa turecka prze
ciwko Morei spełzła,' sprawa ich pomyślny weź
m ie obrót. G Churszyd Raszy osobliwsze rozcho
dzą się pogłoski. Jedni mówią, iż się otruł, a dru
dzy, iż przeszedł na stronę greków’. To pewna, 
iż rozgniewany postępowaniem P o rty , był tak 
długo nieczynnym, póki go nareszcie grecy sami 
nie zaczepili. Przyczyna tego ma bydź następu
jąca. Haleb-Ejfendi, polubownik W . Sułtana, jest 
głównym nieprzyjacielem Churszyd Baszy, i W 
naytrudnieyszym czasie , kiedy kray turecki był 
zewsząd zagrożony, wyrobił mu dowództwo prze
ciw  zbuntowanemu Alerrtu Baszy Janiny, w  na
dziei, iż dozna losu poprzedników swoich, którzy* 
nie mogąc pokonać Alego, ściągnęli na siebie nie
łaskę Sułtana. Gdy zaś prżez upadek Alego na
dzieja ta spełzła, Haleb-Łfendi podał Churszyd Ba- 
fezę w podeyrzeme przez rozpoczęte z grekami 
układy o wykupno haremu jego, zabranego W Tri- 
polizza, w którym się także siostra -Sułtana znay- 
dowala. Kazał potem Sułtan sprowadzić ten ha
rem do Stambułu.

List z Prevezy  pod i 5 maja donosi, iż mie
szkańcy Kaulonias, :w  środkowey Albanii, r o z p o 
starli się do różnych przyiegłych okręgow M a c e 
donii, i rozmaite popełniają zdrożności. Powsta
nie nastąpiło w  okręgu Primitri.  C h o r ą g i e w  
krzyża wywieszono w Furka i St. Marina.

Donoszą z Cypru pod-d. 29 kwietnia: ,, W e*0' 
ra powieszono tu bogatego ormianinażk/ur/żros prze“ 
bramą jego pałacu. Kapitan brygantyny francuZ* 
kiey ocalił życie dwom innym grekom, któryś 
podobny' los czekał; ubrał ich w mundur oficel* 
ski i wziął na swóy statek. Rodziny konsula prttr 
skiego i vice-konsula franctizkiego, popłynęły 
do Marsylii. Przybył tu korpus woyska egipt*'11̂  
go złożony z i 5oo ludzi: spodziewamy się w ięceJ 
jeszcze tego woyska, które podług rozkazu Sulta‘ 
na, osadzi wyspę naszę.“

Piędziesiąta druga orta janczarów zbuntowa
ła się dnia t5 “czerwca. W zięła Kazana i poszła 
z nim do Baszy, pytając s ię : dla czego ich me 
rozpuszczają, albo w pole nie wyprowadzają? Basr.a 
nie dowierzając tym buntow nikom, 'bez dania od
powiedzi ukrył się w  piwnicy, d o p i e r o  wieczorem  
ugłaskano hersztów.

Kaymakan W ogorydy  wysłał do bojarów, któ- 
rzv się do Bukowiny i Bessarabii schronili, ażeby
i n u  przysłali dobrowolne ofiary w gotowiźnie, ina-
czey dobra ich w Multanach sekwestrować i prze- 
dawać bedzie Bojarowie zaś wymówili się tern: 
ie  już i “tak nadzwyczayne ponoszą slratv, a za
tem nic dadź nie mogą. Któż wie , czy Kayma
kan groźby nie spełni? Opłata od w’ołów do Buko
w iny idących, pomimo protestacyi ajenta austry,- 
ackiego, do 9 piastrów od sztuki podwyższoną zo
stała; niejaki Spakar Kostaki Pomer zadzierżawił 
to  cło za 100,000 piastrów.

Znowu oddział 200 turków nadciągnął z Sy-  
i is łry i  do Jass. Kordoniści Ibraiłowscy, którzy do 
Roinu wrócić mieli, nie tylko pozostali na mieyscu, 
ale nadto zapisali się do korpusu janczarów, i tym  
sposobem dokazali swego, że bezpiecznie rabować 
mogą- można opisać okrucieństw przez te
w ś c i e k ł e  hordy spełniahych: mordy, rabunki, dzie
ci porywanie, bezkarnie uchodzą. Powiększa tę 
okropną nędzę Kaymakan If'ogorydy, ciągnąc 0-

W l A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .  . -
(z Kur. IĄ arsz.) Ze wszystkich stron tak 

krajach polskich, jako też za granicą d o c h o d * .  

wiadomości w zrasta jącey cenie zboża. •
W  P ary iu  pomiędzy nowemi sceniczn61*1 , 

dziełami, bardzo się podoba drama Fan Benedyk' I  
W którey główną osobą jest Król Polski, Stanisła^ 
Leszczyński. .

W e W łoszech naysławnieysi śpiewacy dzi» 
są: Dawid  tenor, Lablanche basista, i Pani Main' 
ville Fodor. Uważają za osobliwość, iż ci w szy
scy śpiewacy, nie są rodowici włosi.

W  Filadelfii jeden młędy bankier, odebrać' 
szy ogromny majątek po zmarłym oycu, a bęo^ 
jeszcze bezżennym", ogłosił po wszystkich  
kańskich gazetach, iż ryczy pojąć żonę, któ' .* •  ----------------------7 -  V
była: ani młodą ani starą, ani ubogą ani j pią, 
ani brzydką ani piękną, ani rozumną ani £ uł .1ani brzydką ani piękną, ani lozumną ant 
ani wysoką ani nizką, ani tłustą ani chudą, ^  
gospodarną ani rozrzutną. Było to przed Mr' -
ty , dotąd “żadna się nie znalazła, ani Wc a  .<tiu   , ...... '«ds*
ani w nowym świecie kobieta, którnby posi- ‘  ̂
tyle przymiotów żądanego umiarkowania, i ban
jest jeszcze bezżennym. , . wo-

W P a ry iu  wkróte wyydzie z druku 0*1 
Prawa turków i powinności greków. gtCl

ZoŁnier/.y tureckich stojących na 
Azyi ma bydź 100,000; oczekują rozkazu, W  ̂
stronę mają się udać: czy na greków, czy 
persów, którzy, jak słychać, nic ustają w chę<- 
jowania.

W olno drukować F. N . G tlańtki Gzi. Kom,Cent. •—  w W iln u  w D rukarni Iledakcyi.
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W ilno dnia 10 lipca Roku  1822 v. s.
O ś w i a d c z  e n  ie.

». E x c e r p t  oświadczenia z Pr t okuł u Potocz-
n*go Sądu Z iemskiego Fiu upitskicgo w dacie po- 
Kiiey zapisanego eorundem pod pieczęcią w zęd o -

tegoż Sądu w ydany- - d a
Roku  1822 miesiąca junii  26 dnia. i  rzec.

Aktami Z i-m ik iem i  Ptu UpUakiego obecnie zn a r-  
“'uiąc n i ie v  podpisany oświadczenie w tfpo ł
? otanijestem w imieniu J .ińa , Teodora 1 Józefa  
bruęi Korabiewiczow, przeciwko Zdaniowi Korabie-- 
^iczowib. /Issesor. P-u Upit. zapisu/c z,pawodow nu- 
'Hpnych: schodząc z tego świata oy iec oświadcza- 
)(lc)c h  się Tadeusz K n a b i tw ic z  Komornik u oje- 
n>dttw« mińskiego, ńie czynią-; żadney przed  go
vern dyspozycyi, zostawił do eukcedowama ośWioo 
c*ającym się wespół z oblał, bratem p o r tą d . ie m  pi a- 
V’omi krajowemi Wskazanym, majątek ziem ny Ju z - 
kany w Pcie Upit. leżący ze znaczną w m m  1 u- 
Qhom>ścią- oraz summy <a obligami u rozmaitych) 
<uab zostające, których ilość do s t j  kroć ty tę y zł; 
Pol. dochodziła, urządzeniem tego u s t . ot\. po 
l/nierci oyca zajął się ob ia lny  A dam  Kurąbiew.ęjt, 
luko n a js ta rszy  z rodzeństwa w nieletni soi i-J .  
^zech braci, trwała takowa opieka lat 11 m m  ia icy  

lat zupełnych, w  czasie którey A dam  Kora-  
Jetpicz pościągał m tw o lm e  p o zo s tJe  u rozm aitych  
f f b  z  obligami oycu oświadczający ca w ydane-
■ kapitały, porob i  znaczne osobiste c ugi opiera
ne ewikcyą na m a ją tku  Justkanach  do w si)  t k n h  
'«ci wspólnie na leżnym , nareszcie p rzez  nim żądne  
ycie przyprowadził majątek do dezolacyi, a g d y

^iujiadczaiący się bracia w tu p e łn ey  pełnoUlnoici
$dący, wezwali do zrobiąnia m iędzy sobą oAattcz-  

nego działu spadłej' po rodzicach puścizny , o b ie łn y  
Adarn Korabicwicz ładnego rachunku z ddm ini  
^ a c j r i  jedenastoletniey sched ia łcych  braci u ma-  
lVkii Justkanach, oraz % przy jętych od różnych  
®*o6 kapitałów zdać niec.hciał, oświadczający się 
Zmuszonemi siebie widzą praw ną  kuUją staruć się 
o rozdział pozostałego po rodzicach fu n a u szu .  N.rn  
Wszakże w tym  celu prawne rozpoczną kroki, p r t ,  z 
Kinieysze oświadczenie w a ttach  własnego powiatu  
Umieszczające się, postanowili ostrzedz p u b t ia n  ść 
oieby żaden zdebitorow zeszłego Ł a łcy .h  oyca ij>  
l Ł ktokolwiek w Żadne układy z, „ b id .  A a ul, u rn 

habiewiciem niechciał uchodzić, am UŁ mu „aa- 
nJch na m ają tku  JusiJuuuch  czy „U kredytów , 
Ponieważ długi osobiste tegoż Adam a f i o r d u  wi-ę C? . O L. C/
«ch J ™ em  LSUl,ą 1 W *rtact" « / ih śy i  należną

° f f l  ± r - J *  “ ? “  V » «
uadi
c z o r  r  » w v * u «

Z ie m s k i  P tu 'u p 'c l .

-- — - -z-11 gcr i l t ,  »

nile*J<l ca Junu  dnia. Z.e tako- 
erze E itewekim  mi ze by dźo św iadczen ie  w K ury  

V is a r lCZ?JjnAlfi0i£ [ adr\,ta f n  M a c ie y  P a szk ie w ic z

, 7 - Sąi!  E t djW iz0rskL1 Slid Aiem ski Fiu tVdkom ierik i*™  
Przypo-ucione do rozsądzenia konkursowe "dzido

< ® r :7 f c 1 P re łtn 3 '] S T  ? / « " * * « «  m i ł e g o  i t  
C k i  „ I  ir m e r z a ją r y th  sto-k , gdy w terminie p rzez  rczolucyą swoje *0 S i
^ P r l e t n a r  7 mie“ “ CO marca idącego foku  na.<Ł
S r o t ó  t r i i i ' J a m e T  i,q k n J > toró«  * pre-  /0 -V - . "i* . m d u > a obok te co orze,.

hah się uJYli fltlv / eT ay u'l t ortkiego dzie ła  ma  
tl>u oners t n l , °  )0,uif ł i e k ' ś tb y  więc w preyspiesze-  

°gło ten ip '  le . Pr?dszy bieg swóy w ziąć
^hlny n n ~ C> in( emskl ^  ił kom. postana'wil nor-
fy*-tnnrr °i ^ *CLne  oczywisto rozsądzenie onego 
A ^<ch ii Y  Ler,j t!r*‘ w ciągu kodencyi następney  

y  ldącego dopioro roku, 1 o ty m  p r ze z  
r Qrhić* r ,'!*rJr*ra Litewskiego po trzykro tn ie  zauna- 

acowiązkiem, a że b j  kredytorowie i p re łen«

sorowie zeszłego M ich a y ły  Afanasiewa W y  sokowa, 
dla udowodnienia swych stosunków w p o w y iey  ozna
czonym  czasie pod u tratą  onych sami przez  się lub 
umocowanych plenipotentów w Sądzie m n ie y s ty m  
jawili się- Dat 1822 rnca jun ii  26 dnia.

Ambroży Pnkjewski K ozie ł  P. Z .  W .
K onstanty Zwolda M e jer  Z iem . W ilkom . Sędzia- 
A nio ł Kniaź Ż a g ie l  Pisarz Z ie m .  P tu  W iłkonuer.

1. Chociaż Opieka Szlachecka powiatu W i -  
t fńsk ifgo  przez ogłoszenie w  ptięsiącu lu tym  roku  
b rżą, go w m nieyszey  Gazecie umieszczone, zakre
śl ła termin dzień  iii m aja dla sukcessorów zeszłe
go z tego świata Antoniego Zabłockiego R egen ta  
storedubowśkiego, aby w przec iągu  tego czasu t  do - 
sti.Kci.n0m  na piśmie przekonaniem p rzyb y li  do 
óp.eki; jednak gdy składane dowody przez rodzo-  
nu sio t ę 1 dalszych krewnych Regenta Zabłoć-
kieg” uiegują sądowemu rozpoznaniu, w rotbior
kto ych t p itna  nie mogąc wchodzić , zostawiła »tf 
c i )  nnoić ulaściwey ju ryzd ykcy i ,  i gdy  ogłoszenie 
w ty  u przedmiocie m e wszystkich mogło doyść  
wiadomości; przeto opieka n in ieys ta  ponawiając  

■L ie, oznacza za ostateczny termin do udowodnie
nia kto jest pran ym sukcessorem Regenta  Zdbłoc- 
kiego, dzień ioty sierpnia roku teraźniejszego.  
Roku  1822 lipca 3 dnia.

Sekretarz Szlachecki P tu  VVileń. Z y g m u n t

x. Pod Trocką bram ą w Dom ie J I V . Hrabie
go T yszk .e  ■ iczti u Kowala JP . Kubackiego są do 
sprzedania, urążki K aw alersk ie , U> zędowey M o-  
skiewskioy roboty nieco używ ane. O cenie dowie-  
azieć się m ożna  u tegoż JP. Kubackiego.

*" ',A*‘eJr podp isany  uw iadam ia , i i  d. i 5 t .  
m. p rzyb ieg ł  do m n ie in e s  gończak, k tó ry  i do dziś  
dnia  u m nie  w domie P i ja rsk im  zn a ya u je  się, g d y 
by właściciel qnsgo się zn a la z ł  za zw ró tem  e x -  
p en sy  za karm  i dozor onego,. może, odebrać w k a ź - 
u j m  czasie na w ła sn y  rewers  1822 lipca 9 d.

J e r z y  Kozłowski.

Sc h/-A» 'u l  ' "j ■ , J m u,  aę. l a k o w e  o św ia d c ze n ie  w  im ien iu  w ł a s n y m  1
Korabiew^ P odPl8uR~ ^  Prctol.u l. podpisano. Jan

T M 4?

5 A j P l* * Protokułu trądu Granicznego N o r 
malnego w yiszey  in s ta iu y i  Gaber n u  L .tew sko*
Wileńskiey.    _

Roku  1032 mies ąca ju n n  00 dnia. Z  powo
du prośby przez IV. O nufrego K ułupayłęRędziego  
G r a n i c z n e g o  vFolkowyskiego w dniu  q present, na  
unie M onar sze po daney  , po przyw o ła n iu  w dniu  
d u s teyszym  do k m ty n u a c y i  spruWy z ugody JO.  
X ią ięc ia  Franciszka óapiehy Taynego  Jego Ce- 
earskiey Maści Sowiytnika 1 kawalera, z J f f f f ’. Jo* 
z r fem  platerem  b. M a rs tu lk iem  Ptu  T tP ztW sk iego , 
Janem  P ił tu d ik im  b. M a rsza łk iem  teg c i  powiatu , 
J PP:Leopoldem  K ie łp s tą , M aciejem  Pacewiczem. o- 
raz  daGzą szlachtą okolicy B u g ien io w ,J lT T V . W i n 
centym  Pu udzkim  hi C h o rą żym  Telszewskim. J a 
nem  1 Franciszkiem Przeciszewskiemi, J W .  Józe

f e m  Górskim Starost W iek szm icń .k im ,  W f V .  K r t y - 
szt j e n  Dziekańskim, A  łodzimierzem b. M a r s z a ł 
kiem. Janem  b. Prezydentem  G ranicznym , Felicya-  

b Pisarzem, A u g p s tyn tm  Regentem  Granicz.n< m

> y n r n i  r Z Z  7  E d y t o r ó w  z pre-
J°  K  e ia  M  ni t U) a ° hjK te* °  Pr t e '  k l e c e n ie
C z e r n e  L k  ^ “ dltwości ń ayrych leysze

1 się udożon* UJ eTcił'u’' eortkltg o  d z i t ła  ma  ę wtozony obowiązek. Ł*hv ...  ....... ........

M  chułem Sędzią G ran icznym  Ptu Telstewskiego  
G adunami,Janem 1 Juhanną A ’a len tynow iczcm i Sę
dziami G ran icz . Telszew. i ce łym  Sądem G rcn . Teł-  
szewskim, oraz K o m o m  kami tego i Są  fu, Klemen,  
serii Hanus ze w iciem  i H tru m m e m  Horodi ńskim. po 
dekretach Sądów G ranicznych  n iższych instancyy  
Powiatu Tidstewskirgo w poparciu skarg apellacyy-  
nych, d o 'Sądu Granicznego Gubernialnego W ile ń 
skiego od roku  1817 w pro w a d za m y,  a dotąd na u- 
jrodzie p o zo s ta ją c ey ; po oświadczeniu stanności 
p rze z  Adwokatów Sądu Głównego IVtlen kiego, m ia 
nowicie IV. Benedykta  P u dłow sk iego , p r z y  obecno
ści specyalnego plenipotenta IV . O nufrego Kołu-  
p a y ly  Sędziego G ranicz. W ołkow ytk iego , cd powo
dującego w tey sprawie JO. X ią żęc iu  L rcmciszka



Sapiehy, a TV Jana Drozdowskiego od zapowodo- 
wanych J W W . Jana Piłsuckiego, oraz Jana i Jo- 
hanny Walentynowiczów, zaś tV. Jana Kotwiczą, 
od JTV Józefa Górskie gó-, gdy stawające strony 
prted Sądem G 'an'cznym  Guberskim Wileńskim, 
oświadczyły, ze sprawa takowa od lat kilku na u- 
godżie zastanowiono, pod niewiadomośc dopiero dal
szych stron, do kontynuacji przywołana, zwłaszcza 
po odebraniu od pah dry przez niektóre strony pa- 
pierowjbez u przedzonego zaawizowania o tćm nie- 
wiedtących stron , w. terażnieyszym czasie ostate
cznie rozbierane^ by d i nie może, d z tey przyczyny 
o itfijtyńiersńs w &yrn celu. przez Gazetę awizacyi, i 
z  tego powodu o zastanowienie tantisper takowej 
sprawy do dnia 2 oktabra roku idącego, niżeli wszy
stkie strony z potrzebnemi desu odami przed Sądem 
niestaną, wnieśli żądanie-, Sąd Graniczny Gaber- 
niulny Wtlen ki, mimo szczerą chęć zbliienia dla 
stron satysfakcyi i ucz t niema w tak przeciągłym  
procederze ostateczne}’ konkluzji, przedstawione, po
w yże j od stron pobudki, w celu zastanowienia Spra
wy przyjąć dopiero znajdując się obligowanym, 
postanawia Wszystkie strony do wyrażonej spra
wy należące, o jer przywołaniu, przez publiczną
Gazetę Kuryeta Litewskiego zawiadomić", i a żeby
też strony na dzień drugi oktohra roku idącego z 
dowodami sobie słuiącerni i t zupełną do sprawy 
gotowością, do Sądu niniejszego stawały, zastrzrdz; 
a z tego powodu tęż sprawę do wyrażonego termi
nu tantisper na suspensie zastanowić: IV  Pr otoku-
le podpisano przez zasiadających. , „ .

Zgodno z postanowieniem Sądu i z pretoku-
r ' Z  I   L 1 O -  iL —  m / ' r n u r  F2ri -

3 e f iH b i , maK& u  n o  HacniHMb, Bbi3bi8ł 
ło m c f i  JKeTiaionpe c b  BhpHbiivm u  6 âro 
ua^eacHŁiMH aayiorajuu, k o h  6 y 4 y m b  np̂ j 
H a m w  B i  o 6 e 3 n e * ie H ie  n o ^ p a / ja  n a  t iBfOp  
4 a cm &  o n a r o ,  a  bi> o G e c n e a e H in  aa/jarno1! 
h o h  cyaiMBi n o H o ^ n ie c r n n y  o i i o i i , 
o G iq e c m B e B H b ix b  o n ib  ^ B o p a H C iiiB a  no 
cniaBOKb , K orn opb ia  o c n ia io m c H  n a  ol 
HOMb 4 oBfapiH5 c o o -a o c i io  c e a i y  n p m ia / l^
>j<.auie.Mb

I I o 4 p o 6 H oe p o c n u c a n i e  c k o t ib k o  fł 
KaKofl M ąra3cńH.b ąisa>i\ho nocmaBMiI,! 
n p o B i a n n i a  h, KOH^biujm , G y ^ y m t i  06 

npn m oprnxb.
O p e r a s  puniejit,HO IlH iueH 4antncK()l 

Y  ripaR.ie n ie  MftieHewb I ocno^H H a r a a B ^  
MOMan4yit)iparo Apiuieio oGbmaerrib 0C 
npaBHbiń n^amejKb na cpoKH, Geaocii19 
H03oHHbie npieaibi nocrnacoKŁ m
B p a i n e n i e  B c a n a r o  p o ^ a  npurnbcHeJi*1'

I, e n ep a ^ ib  - H m n e H ^ a H m b  2 -ń  A p^11
K ) l U H e B C K i “

5« Na skutek rozkazu Paria Glównodowodi
łem. Ignacy Zakrzewski Selretarz Graniczny Gu- ^eS° arrn:ą Jenerała jazdy i K a w a le r a  Hm 
bernialny Wileński. , • «•*?. «'* od intendencyi

iwiadetam  
instancyi.

O  B B  H  B A  E  II I  E.
B b  ry>o4eniBie noBe./ihHia I ’o c n o ^ H n a  mąki

r . • i> Podolskiey i 5oooo czetwiertl
^aB hoK ow ah4yK )m aro  2 ApMieio I eH e- X  , wskier 6 6 . 0 0 0 ________

pa^ia o n ib  K aB ajiep iu  u KaRa/iepa 1'pucpa Ekaterynosła. oJt 000 — —
B u n ireu u in ieM H a oGbaBviAerrica o n ib  U h -  Chersonskiey 62,000

targi na dostawę prowiantu dla wszystkich <*°) 
ttgiey armii, a mianowicie:

W  G u b e r n i a c h :  
krup 

12,163 
6,187 czetwu
2.200 
5,8 i'a

n ieH 4 a n ra o m n a  r t f t  A p aiin  , s m o  B'b H o-  
f lo^bćuoii , K ieBCKoii, BHarnepHHOcaaB- 
C K oii, XepcoHOKOH [faS en H b ixb  H w a -
m a x b  u Bb lieccajiaGcKOMb U 64iaeinHOMij( 
n p a  BHme^ibcniBb hmGioIHb upoii^Bo- 
A u m c n  moprn Ha uoeniaim y npoaiaHiua  

B cb xb  BoiicKb 2 A patiu a Miuaaao;
B  b  r  y  6 e p  n i a x  b :

AJyim K p y n b
Ilo4MbCKOH 100,000 nem. 12,.

 6 ,1 8 7

i o,5g4
i

iertA

Be ssarubskie 
go obwodu 110,000

Na takową dostowę naznaczają się 
targi w 1 ity  ggo, 2gi 1 i go, 3ci i 3go, a $ 0  ^  
targów i&go 17go, 18go oktoora tegoż 1822 rK 

Na wyiey pornienione terminy targów. y .  
tnają s,ę odbywać, juk na wtzy ikie w ogolnoś^ t, 
gazynr„ tuk i w części, wzywają się życzący 
wnemi 1 odpowiednierni kaucyami, które będą pft>
m 'wane na zabezpieczenie w g:ąh y części

u>N

n em .

2 , q5 o

— r -  5 , 8 1 2

K ie B c u o f i  -  6 6 ,0 0 0
E K aroep H u o-

CyiaBCKOH 2 4 ,0 0 0  
XepcoHCHOiY 6 2 ,0 0 0  
Eeceapa6cKofi

OG^acrnw i 1 0 ,0 0 0  — —  i o , 5 g 4  --------
H a  c in  nocmaBBH n a3n a4aiom ca cp o-  

»H &j\-n m o p r o B b , i - ń  g r o ,  2 -fi 11-ro ,  
5-fl  i 5 - r o  w 41a  nepemopłKt*Kb 1 6 -e ,  
1 7 -e  h 1 8 -e  HHcaą OKinafipa c e r o  1822  
r o 4 « .

H a  BbTHjeo3Ha'ieHHhie c p o im  Kb 
Kornopbie iiiMbiomb upoH3- 
n a i a  im s e b  buooiho Mara^

t a i
dii, a na zabezpieczenie zadatków ,y  summy 
rę jey ilości, oprocz dostawy ód zgromadzeń *ł|  
checkich, które zostają na samey ufności, sta^ 
ternu naleiney. s

Szczegółowe rozłożenie, ile do jakiego mOf. 
t y  nu potrzeba dostawić prowiantu i warunki bf 
objawione przy targach. .

Wcześnie administracja intendencyi imię"1, 
Pana Głównodowodzącego armią ogłasca okur 
opłatę na terminy, przyjmowanie bez mitręg1̂ ,  
staw i oddalenie wszelkiego rodzaju uciąilN^, 

Jenerał Intendent 2gisy armii Juszm**1

W yjeżdżają za granicę
2. Pozostały w M iin ie  ód 1812 roku

M

Fóerstch rodem t  Fraricyi ze Sztrazburga
Agatą synem Alexandrem powraca napo**'0 
kraju do fa m ilii swojej.

’ * l i r

inopraMb ,
B04HmbOH , 

"
Obttrwacye 
mśl er stogi-

dci* S Irednił 
dnu 9 tradoia 
dnia 10 fodi. 5

Kurs wileński ną aSSyghat v od dnia 7 „ $ 
rubel srebrny 3 ruble kop. 83J, c/,erwon.V^^  
ty nowy rubli u  kop. 74 stary rubli 11 kop- ’ 
peryał rubli 37 kop. 17$.

lO dncann  o ' I”.> o c v > ^ o » k j » o m : x c x » ^ » . - > 0 «
W y to kość burom,  j lYys- Ther. Ilrau. tY  i a t  r y .  H
27 c i i .  9 2 l i n  j  
* 7  —  W  —
37 -  6 §  -  1

1 1-  i 6 . 3 5  t t o j m i
j  +  > 7 ,5 - - - -

+  1 4 . - - - -

N i e s t a ł y  1  
p o ł u d n i o w y  1  
1’ o l u d i i i n w y  I

rô o<i*
p0yoda

I


